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y Przez cały dzień Sobotni, kończący obchód Grobów 
f “AWICIĘLA Świata, tłom y pobożnych nawiedzały 
“ kuwe, chociaż nie lepsza po tema jak w Wielki Pią- 
‘ek sprzyjała pogoda. Oprócz szczerej modlitwy przy 
sw'«tycb Grobach CHRYSTUSA, które w Wielką Sobo- 
l$.*wiedzał Arcy B s iup Warszawski, nie zapomniano i 
®Jfł®użnach, składając grosz wdowi szan: kwestarkom, 
które wierne przyjętym na siebie zobowiązaniom, do­
pełniały przez dwie doby żałobne, zbierania składanych 
Snł ofiar.

Niebawem po dniach uroczystej żałoby, nastała cbwi- 
4 ogólnego dla świata Katolickiego wesela, to jest gdy 

nswony z wieżyc Świątyń naszych zwiastowały obchód 
r*zurekcyjny czyli Zmartwychwstanie P a ń s k i e .

Było to o godzinie 5ej rano dnia onegdajszego, to jest 
^  Niedzielę, a to stosownie do upoważnienia Władzy Du­
chownej, jak o tern donieśliśmy poprzednio. Po odby­
tych przeto .Nabożeństwach rezurekcyjnych, które w Ko­
ściele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  
celebrował J. E. Arcy-Biskup Warsz: Metropolita, w a- 
systencji Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej i licz­
nego Duchowieństwa, nastąpiły przywiązane do dnia 
Z m artw y ch w stan ia  P a ń s k ie g o  ceremonje religijne i o- 
zwały się zkazalnic słowa Kapłanów, głoszących Słowo 
B o ż e  pobożnemu ludowi, a jak w  Kościele Katedralnym 
przez JX. Prałata Oficjała Rzewuskiego.

PodobneżNabożeństwa odprawione zostały i wczoraj. 
W Kościele 0 0 .  Bonifratrów , w drugie Ś więto, uczczo­
no doroezną uroczystość czyli pamiątkę pielgrzymki 
Apostołów CHRYSTUSA PANA do Emaus.

Jedoocześnie z Wielkanocą podług nowego Kalenda- 
*za, przypadł także obchód tej uroczystości i według ka­
lendarza starego, którą jak zwykle obchodzone z całą so- 
lennością w Kościele Prawosławnym NN. TRÓJCY. 
W czasie obchodu rezurekcji z Soboty na Niedzielę, dały 
Si§ słyszeć salwy armatnie.

Onegdaj i wczoraj, w Kościele XX. Augustjanów, 
’’’ czasie Summy, Amatoro^ie i Artyści muzyki, wyko­
nali M szę Nr 8  i.K rogulukiego ; tegoż Psalm: „Same- 

BOGU”; o raz : „O TY, coś stworzył” ; Modlitwę
solo tenor, kompozycji J. K. Chwaliboga; Pieśń do 

y- MARII P., solo sopran i chór kompozycji Ignacego 
Dobrzyńskiego.

Onegdaj wykonaną została po raz pierwszy w Koście 
*e XX. Dominikanów  nowa msza utworu FaustynaŻ y ­
cińskiego, napisana na trzy glosy męzkie z towarzysze­
niem orgue-melodikonu. Utwór ten nace-howany jest 
^sniosłuścią i do piękniejszych kompozycji tego rodzaju 
Oaleiy.

W Wielki Piątek i w Wielką Sobotę, przy G ro b ie  
ZBAWICIELA, w  Kościele PP. W izytek, wykonane zo- 
8t»ły dzieła religijne Dobrzyńskiego , G łucka, Bacha i 
Schuberta, przez Amatorów, jak Pana L., i Artystów: 
Szablińs/ciego, Pi stor a i Józefa Piotrowskiego.

N . P a n ,  mając sobie pFttalSlkwione przez JW. p.<>. 
Namiestnika wnioski Rady Stanu Królestwa o potrzebie:

1. PrzejrzeniaTytułu III, zawieszonego w wykonania 
prawa o normalnem rozgraniczeniu w r. 1818 uchwalo­
nego, ogarniając nowemi przepisami i zamiany gruntów 
tudzież alienacje gruntów podtytułem wieczystej dzier­
żawy, w takim mianowicie sposobie, iżby akta tego ro­
dzaju ze szkodą wierzycieli bypoteeznyeh po wstawaćnie 
mogły a przyzwoicie pod tym względem wylegitymo­
wane od zakłóceń przez wierzycieli zasłonionemi zosta­
ły , oraz

2. Zmiany części kodexu postępowania o przymuso- 
wem wywłaszczeniu i uchyleniu ustawy z r. 1811, o ta -  
xie dóbr zajętych na subhastacją, Najwyżej rozkazać ra­
czył, przygotować odpowiednie projekta, celem wpro­
wadzenia powyższych wniosków w wykonanie.

Jutro jako w dniu imienin ś. p. Jerzego Bułharyna, 
Dziedzica dóbr Łopienicy w Powiecie Wołkowyskim, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Ber­
nardynów, o godzinie 12tej w południe; na które, po­
została jedyna zamężna Córka, Familję i Przyjaciół 
zmarłego, zaprasza.

Wczoraj rozstał się z tym,światem, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, Jan 
S  chi w uj, Majster Brązowniczy. Pozostały Syn wraz 
Z Siostrami, zapraszają Krewnych na exportację zwłok, 
jutro o godz: 6tej po południu, z Kościoła XX. A ugu-  
stjanów , na cmentarz Powązkowski.

Anna z Adamowiczów S tupska , Emerytka, w wieka 
lat 46, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚS. SA­
KRAMENTAMI, onegdaj rozstała się z tym światem. 
Pozostała w smutku Familja, zaprasza Krewnych na 
exportację zwłok, jutro o godz:4tej po południu, z Ka­
plicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

Marja zMikuliazówS try jeń ska ,Wdowa poZygmun- 
cie Stry jeńskim , Właścicielu dóbr Abramowa w Pcie 
Zamoyskim Gubernji Lubelskiej, po krótkiej chorobie, 
w wieku lat 75, onegdaj BOGU ducha oddała. W ża­
lu pogrążona Rodzina obecna w Warszawie, w imieniu 
nieobecnych Braci i Sióstr rodzonych, zaprasza Kre­
wnych na exportację zwłok zmarłej, jutro o godz: 4teJ 
po południu, z Kościoła Ewangelicko R formowanego 
przy ulicy Leszno, na cmentarz tegoż wyznania.

Onegdaj liczne grono osób składało życzenia swoje 
J. E. Arcy-Biskupo wi Warsza wskiemu Metropolicie, z jao- 
wodu świąt Wielkanocnych,

Wczoraj zaś J. E. Arcy-Biskup Warszawski odpowie­
dział na te życzenia odwiedzeniem znaczniejszych domów 
tutejszych dla podzielenia się święcooem jajkiem.

Ód onegdaj dzielono się jajkiem święconem, utrzymu­
jąc ten zwyczaj, przekazany nam od wieków. Przy tein 
szczerem dzieleniu, zamieniano między sobą i życzenia 
bratnie, obejmując niemi i nie obecne, a drogie każde-



m u  sercu osoby. Przedewszystkiem wszakże rozpoczę­
ło  tę cerem onję z biednemi braćmi w CHRYSTUSIE, 
których W araz: Tow: Dobroczynności, otacza sw oją o- 
pieką. O godzinie przeto 10 rano, tak szanowne Opie­
kunk i jako i Członkowie Towarzystwa, zebrali się li­
cznie w gm achu Dobroczynności, i przyjęli na siebie 
p rzy  pomocy wielebnych S ióstr Miłosierdzia, rozdział 
pomiędzy starców i sieroty tycb darów  B oż tch , jakiem i 
ich obdarzyła szlachetna d łoń  Opiekunów. Do najli­
czniejszych z tych darów należała ofiara dostojnego Pre­
zesa Towarzystwa Szam belana Xawerego P u s lo w sk ie - 
go, który zwyczajem corocznym od tylu la t już prakty­
kow anym , ofiarow ał na święcone dla szukających w Do­
broczynności przy tu łku , tysiąc złotych polskich.

Przed przystąpieniem do pożywania tych darów , po­
b ło g o sław ił je poprzednio W . JX. Jakubow ski, b. Re­
k to r  P ija ró w , przemawiając wymownie przy tej spo­
sobności tak do dobraczyńców jako  i obecnych biednych. 
S ło w a szanownego K apłana, trafiły do serca s łu ch a­
czów, gdyż jeden ze starców to Jest 86-letni Andrzej 
S ta w isk i, otoczony gronem sierotek, złożył w im ieniu 
w szystkich najszczerszą obecnemu Prezesowi P u s lo w - 
skiem u  podziękę.

Z  grona starców isędziwych kobiet najstarsi byli: Te­
k la Koczm arska  la t 94, i w zm iankow any S ta w isk i.  
Z  liczby zaś sierotek, najm łodsi: Anna Getz i P io tr Po­
rę b sk i, oboje pięcioletni.

W  rozdziale tych darów i w obsłużeniu n iem i tak sta r­
ców jak  sierot w chwili otoczenia przez nich sto łu , o- 
prócz Prezesa, Członków i Sióstr Miłosierdzia, przyjęła 
czynny udział Opiekunka Towarzystwa Pelegja z Hr: 
Zam oyskich R em bielińska.

I wesoło było  w  chwili Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃ­
SKIEGO, w tym  Przybytku schronienia dla biednych, bo 
gdy cały św iat Katolicki b rzm iał wesołem A llelu ja , to 
i  dotknięci zbyt sm utnym  losem bracia nasi w CHRY­
STUSIE, przypuszczeni zostali do tej ogólnej uczty i ra ­
dości, k tórą każdy w dniu tym  podzielał.

Na wzór tej ceremonji w Towarzystwie Dobroczyn­
ności, dopełniono jej wczoraj i po innych Zakładach, 
Ochronach i Instytucjach Dobroczynnych, jakby dla u- 
twierdzenia pam iątki z tych czasów, w których zebrani 
w  imie CHRYSTUSA Chrześcjanie, dzielili się Jego da­
ram i ze wszystkiemi współbraćm i swojemi.

Dopełniwszy tym  sposobem świętego względem bli­
źnich obowiązku, tem swobodniej dopełniono obrządku 
tego w kółkach rodzinnych i przyjacielskich kołach. 
Niepowiemy, aby w tym  roku święcone grzeszyło na 
stołach W arszawskich zbytkiem; było  ono więcej jak  
zwykle skromne, ale właśnie dlatego, tem mocniej przy­
wodziło na pamięć patryarch&lny obyczaj; tem bardziej 
przekonywało, iż nie dla czczej chluby, ale dla podtrzy­
m ania owego chrześcjańskirgo obrządku, zestawiono 
po domach stoły. Tam gdzie brak czasu, lub okoliczno­
ści, nie dozwoliły zacnym naszym gosposiom zająć się 
przybraniem  po gospodarsku swych stołów , przybiegli 
w  pomoc znane tutejsze zakłady, jak L oursa , Lesia, 
C zajkow skiego , Contego, Tossiego, C aplazzego, Se- 
m adeniego, Vincent ego, Bellego, i tylu innych, którzy 
współubiegali się pomiędzy sobą by zadosyć uczynić i 
dać dowody znajomości swej sztuki. Jednem słowem 
b a b y , opojone drożdżami, pięły się w górę, jedna nad 
drngą> spoglądając z dumą na pełzające u stóp ich pro­
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s ię ta , (które mówiąc nawiasem, doszły cen bajeczny^ 
w tym  roku), lub na wijące się nakształt wężów k i ty  
basy, z pomiędzy których wyglądały ozory, i t. p. ś * 1̂  
conego przybory.

Znaczniejsze w tym  roku święcone, były w ciągu 2*® 
dni u Hrabiostwa And: Z am oyskich, u Hrabiostwa 
lachow skich , a wczoraj u szanownych rodziców D eotj’ 
m y, gdzie oprócz znakomitszych osób znajdow ał się ci'  
ły  św iat literacki iartysto waki.

Cesarz Napoleon nie jedzie już na W ystawę do LoU' 
dynu, jak to  poprzednio g łosiły  dzienniki.

Dotąd już trzydziestu dwóch Biskupów Francuzki^ 
udaje się na Zielone Św iątki do Rzymu.

W przyszłym  miesiącu ma przybyć do W iednia Vic r  
Król Egiptu S a id  Pasza.

Z początkiem W rześnia r. b., P. Apolinary Kqtsk]< 
przywiedzie do skutku swój zam iar co do wydawani* 
Dziennika Muzycznego, ze strony Insty tutu,którem u d**J 
przewodniczy. Dotąd bowiem P. K ą tsk i  wstrzymyw®* 
się z tem w ydaw nictw em , uwzględniając niektóre ko' 
leżeńskie okoliczności, lecz gdy pokazało się iż dłuższe 
w strzyw ym anie m ogłoby oddziałać szkodliwie dla Insty­
tutu, w interesie zatem jego przystępuje do rozpoczęć* 
pomienionego dziennika.

D ozór S zk ó l E lem entarnych w yzn an ia  Mojieszou>e' 
go w  W arszaw ie .— Podaje do wiadomości Rodziców i 
Opiekunów, iż zapis uczniów i uczennic do Szkół Ele'  
m entarnych wyznania Mojżeszowego w W arszawie, W' 
dzież do mającej się otworzyć nowej szkoły elem ental 
nej męzkiej Nr 5 na przedmieściu Pradze w domu 
381, odbywać się będzie w kanceliarji Dozoru Szkół prz? 
ulicy Daniłowiczowskiejkażdcdziennie (wyjąwszy dzieó 
galowy) zaczynając od d. 27 Kwietnia do 2 Maja r. b. * 
to w godzinach od 9ej do 12ej z rana, w ykład zaś nauk 
z d. 4 Maja rozpoczętym zostanie. W  ciągu pierwszy®!* 
dni trzech przyjm owani będą dawni uczniowie i uczeń' 
nice; ostatnich dni no wo-zgłaszający się kandydaci i kan' 
dydatki. Nadmienia przytem Dozór, iżzapisujący się Ra­
dnej opłaty uiszczać nie potrzebują. Chcący więc uczę­
szczać do rzeczonych szkół, winni się zgłosić z Rodzica­
mi lub Opiekunami w czasie oznaczonym, przy złożeni'1 
dowodu odbytej ospy; po zamknięciu zaś zapisu nikt be* 
pozwolenia Dozoru przyjętym nie będzie.— Prezes, M®' 
thias Rosen. Nadzorca, J. Elsenberg.

We Lwowie odbyło się w tych dniach publiczne po­
siedzenie wydziału opiekuńczego, stowarzyszenia czel®' 
dzi rzemieślniczej; zaś dnia 6go b. m. Rada miejsk®> 
ostatnie przed Świętami posiedzenie ogólne.

Z doiem oriegdajszym ukazał się pierwszy nu®ef 
Tygodnika Polityczno-Literaeko-Hamorystycznego p -**' 
K u rje r  N iedzielny, pod redakcją P. N iew iarow skieg°‘ 
P ierwszy ten Numer obejm uje: Telegramy, Przegląd 
polityczny, Do Czytelników, Przeglądy: Gazet i p '9®1 
czasowych, Sztuk pięknych, oraz a rtyku ł hum urystf ' 
czny z powodu fotografji. Numer pierwszy redago**- 
ny jest z tą  zręcznością i udatnością jakie cechują p 
Redaktora, i ogólnie dobrze przyjęty został.

(A. n.) P . Redaktorze! W ostatnim  numerze P?' 
m iętn ika  M uzycznego i  Teatralnego, który by ł nie­
gdyś tak zwanym  Ruchem M uzycznym , Jest dziwo? 
żółciowo-sarkastyczny artyku ł pod ty tu łem : czy Dyr®- 
ktorstw o Instytutu Muzycznego w W arszawie jestdzi®'
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liczne? W yda wca Pam iętnika gniewa się, że śmiano 
spomnieć ii  znanemu Artyście syn się narodził, ie  go 
r*cił J. E . Arcy-Pasterz e tc : ale jakiż to ma zw ią- 

, dziedzicznością Instytutu? zkąd ta logika, gdy tym  
SJułem chrzczono artykuł, o którym  pewnie n ikt pa- 
ięta<S nie będzie. W iele wolno pic to r ibu a  et paet ia  
>ele i Redaktorom, ale kto się rzuca, ie  drugi wyżej 

dro* ^  mu ® **» co dobrego, ten dowodzi i i  naj-
, ®Zej w świecie rzeczy mu braknie— serca. W ielka 

o ’ ie  Pam iętnik Teatralno-Muzyczny zniia się do 
P ttfletu. Proszę o umieszczenie tych kilku słów bo 

memany dowcip Redaktora Pam iętnika, boleśnie do- 
Ucz“cie, które lekceważyć m oie tylko zawiść i 

°ać zapam iętała, a bezsilna.—  Z .D .  (Redakcja Ku-  
nPrzed** Redakcję Pamiętnika Muzycznego, iż 

i i j  ?  0 chrztach, ślubach, zejściach, pogrzebach 
. ; d .  nie Są bynajm niej żadną innowacją w Kur j e r z e  
• <e *e i nadal chociaż może wbrew przepisom Pamiętni- 

* Muzycznego, zawsze będą zamieszczane, jako naj- 
"yklejsze fakta miejscowe).— P . R .
Onegdaj mieliśmy prawdziwy szmigus jak i nam  spra- 
jła Niedziela. Jo i to i Sobota zm ieniała nam  ciągle 

M  w M arjonetkach, to deszcz, to słońce, to chłód, to 
pogodę, nie czyniąc wcale nadziei na pierwszy dzień 
lw ięta, który istotnie spędziliśmy płaczliwie. W czoraj 
dopiero od rana zajaśniała pogoda, starając się niejako 
■Wynagrodzić za dzień cnegdsjszy.

W tych dniach osoby zwiedzające W ystawę Krajową 
Sztuk Pięknych, zwróciły swą uwsgę między innemi na 
piękne cztery afcwarelle P. Kw iatkow skiego , artysty- 
•halarza bawiącego w Paryżu. Jedna z nich zrobioną zo­
stała z wielkiego olejnego obrazu przedstawiającego 
aniec krakowski, a zamówionego przez znanego z po­

pierania sztuk pięknych P. P ie tk iew icza . Obraz ten zy­
skał zaszczytne wspomnienie na W ystawie Paryzkiej i 
hiamy nadzieję ujrzeć go i na tutejszej.

Jutro rozpoczyna się w Krakowie ja rm ark  dwutygo­
dniowy, który corocznie odbywa się tam ie na Świętego 
W o j c i e c h a .

Wczoraj starym  zwyczajem nie w jednym domu i nie 
W nem u sprawiono szmigus, na który po większej czę- 

®i dostarczył szm igusowej wody nowo-otworzony za- 
»ad pachoideł p. Elsnera  w domu W . Grodzickiego,  

Pf*yKrakow8kiem Przedmieściu.

W iadom ości Z agraniczne,
A o s t h j a . Wiedeń, 17 Kwiet:  — Dzisiejszy wieczor- 

7 num er dzironika Wiener Zeitung,  pod*je następu­
jmy 1st Jego Świątobliwości Papiefa, do Arcy Biskupa 

*o*skiego w tłóm aczeniu z tcxtu łacińskiego, 
•przewielebnemu Bratu Franciszkowi Xaweremu, Ar- 

Jbiskupowi Lwowskiemu obrządku łacińskiego,
Pius P. P. IX.

8, ’i“ rsew?elebny bracie! pozdrowienie i błogosław ień- 
ni k P08l.(dskie. Z wielką przyjemnością odebraliśmy 
A ' - - 11*  tw ój, napisany w głębokiej ku Nam i tej 
atwa ° j  stolicy wierności, pobożności i posłuszeń- 

hiaz T,Uc^Uc’,1> datowany w dniu 20 stycznia r. b. Dono- 
w«7c h • ffzewielebny bracie, ie  po świeżych i po- 
stw aV  |lei,:n#nJ c^ ruc 1̂>c*1 w różnych stront ch Króle- 
«. ł  e®°* w twojej dyecezji tak ie  m nogie zaszły 
j, , ai 8° rodzaju w podobnym duchu manifestacje, a l­

ien) pomiędzy innem ;5 j ak opisujesz, niektórzy du ­

chowni tak świeccy jak  zakonni miewali w ksśeiołaeh 
polityczne kazania, i tam ie  pieśni i hym ny politycznej 
treści, mianowicie przez ludzi świeckich śpiewane były. 
Dla tego chociaż stosowne już daw ałeś napomnienia, je ­
dnak po odbytych z tw oim i biskupami sufraganam i na­
radach uznałeś za dobre, w dniu 18 listopada r. z. we- 
d łag  swego pasterskiego obowiązku do swego ducho­
wieństwa wydać rozporządzenie, którego odpis przesła­
łeś nam . Rozporządzeniem tern toż duchowieństwo zno­
wu upom inałeś, aby się od rzeczy wspomnianych i poli­
tycznych zabiegów całkiem  w strzym ało, i usilnie je  
przestrzegałeś aby pełniąc gorliw ie swego posłannictw a 
obowiązki, stara ło  się pracować nad zbawieniem dusz.

Nie możemy się powstrzymać, aby jak  najbardziej 
nie pochwalić i nie zalecić obranego przez ciebie posta­
now ienia, albowiem przewielebny bracie, tern twoim  
sposobem postępowania starałeś się bronić gorliw ie do ­
m u Bożego świętości, i przyzwoitości, godności i Ducho­
wieństwu twem u obowiązki jego przypomnieć.

Domy Boże, które domami modlitwy sam Chrystus 
Zbawiciel nasz nazw ał, w największej czci powinne być 
miane, i sam Bóg nas napom ina, abyśmy je szanowali, 
zagrażając zgubą tym , którzy nakładli obrażenia swego 
do domu, w którym  wzywano jego im ieuia, aby go 
splugawiii, (Jerem. rozd. 7 w. 30). Świątynie bowiem 
przeznaczone są do świętego obchodzenia służby Bożej i 
pobożnego wykonywania aktów religijnych, dla tego po­
przednik nasz, błogosław iony Grzegorz X, mówiąc o 
świętych Kościołach, pomiędzy iunem i, tak przezornie i 
mądrze naucza: „w  miejscach tych odbywać się m ają 
zserdecznem przejęciem święte obrzędy i tylko pobożne 
modlitwy w nich będą odmawiane. Niech w owych m iej­
scach, w których pokoju i spokojnośei należy święte peł­
nić obow iązki, n ikt nie podnieca do zaburzeń , nie 
wszczyna wrzawy ani gw ałtów , niechaj ustaDą w tyeh 
miejscach zebrania jakichkolwiek stowarzyszeń i obra­
dy, płonne a tem bardziej szpetne światowe rozm ow y, 
jakiebądź porozumienia się, niechaj zresztą obcem miej­
scom tym  będzie wszystko inne co może zamącić służbę 
Bożą, lub obrażać oczy Majestatu Bozkiego, ażeby tam  
gdzie należy błagać odpuszczenia grzechów, nie była da­
wana sposobność grzeszenia lub zachęta do grzeszenia 
(B. Gregor X. in Coneil generati lugdunen relatus in cap. 
decet d. im m unit Ecclesiar in 6).” Wszystko toosobnem  
rozporządzeniem Kościeloem zatwierdził, w znow ił i roz­
szerzył, S. Pius V. nasz poprzednik, postanowiwszy su­
rowsze kary na przestępców (S. Pius bonstit cum pri- 
mum edila 1 april 1856).

Dla tego przew ielebny bracie,słusznie i z najzupełniej- 
szem prawem podniosłeś twój głos Biskupi w obronie h o ­
noru domuBoże go i dla uchylenia tego co z świętością miej­
sca całkiem jest niezgodne, gdyż wierni w domu Bożym 
pobożnie i religijnie znajdować się winni i wielkiem jest 
przewinieniem, bez należnej czci się zachowywać. S łu ­
sznie Duchowieństwo twoje najmędrszemi szczególniej 
słow am i koncyljum trydenckiego napom niałeś, jak  po­
w inno lud Chrześcjański zbawienną nauką napawać i 
pobudzać go do unikania błędów i do ukochania i peł­
nienia cnót, oraz iż należy, tb y  od zgromadzenia w ier­
nych wykluczeni byli, którzy nie przyczyniają się do 
zbudowania i do których zwykle pobożność żadnego nie 
ma przystępu.

Kapłanom nic bardziej na sercu leżeć nie p o w i n n o ,  jak



aby psm iętni zawsze swego pow ołania, dawali ludowi 
Chrześcijańskiemu przykłady wszelkich cnót, uczestni­
czyli w módlitwie, wykonywali święcie obowiązki swej 
służby, pielęgnowali szczególniej wytrwale uświęcone 
przepisy i brzydzili aię równie politycznemijak wszelkie- 
m i innemi rozruchami, które nie przystoją powołanym  
do służby Bożej, i aby nauczaniem prawdziwej i czystej 
nauki Kościoła Katolickiego, pracowali usilnie nad wy­
jednaniem ludziom wiecznego zbawienia.

Co się tycze odpowiedzi twej Przewielebny B racie,da­
nej tym ,którzy żądali abyś wspomnioae rozporządzenie, 
według ich chęci odw ołał; odpowiedź ta okazuje tę bi­
skupią roztropność i harf, jakie szczególniej Biskupowi 
Katolickiemu przystoją. Odpowiedź ta tern jest stoso­
wniejszą i odpowiedniejszą, iż odmienne są stosunki 
raeczyi czasu, w jakich nasza święta pozostaje tam  religja, 
od tych jakie gdzieindziej istnieją. Nie przestawaj więc 
Przewielebny Bracie z coraz większą gorliwością do­
pełniać wszelkich twego Arcy-Pasterskiego Urzędu obo­
wiązków, bronić, zachowywać i wpajać naukę Kościo­
ła  Katolickiego, i Duchowiestwo tw oje usilnie napom i­
nać, aby drogą powołania swego godnie postępowało.

Nie przestawaj według znamienitej twojej pobożności 
i gorliwości biskupiej, powierzonych ci wiernych ciągle 
przestrzegać i pobudzać, aby się w religji Katolickiej 
coraz bardziej wzmacniali i utrw alali, aby się starali 
przepisy Kościołs Świętego wykonywać, iżby wzajemną 
ku sobie mieli chrześcjańską miłość i dobremi uczyn­
kam i powołanie swe i wybór popierali.

Chcielibyśmy przeto abyś był przekonany, iż z szcze­
gólną ku tobie jesteśmy miłością i że Boga Najwyższego 
pokornie i usilnie błagam y, aby cię raczył napełnić, 
wzmocnić i pocieszyć najhojniejs*emi łaski swej daram i, 
które niechaj spłyną również obficie na powierzone 
twojej opiece owieczki.

Jako rękojm ię tego i zakład naszej ku tobie najzu­
pełniejszej życzliwości, udzielamy ci z csłego serca 
przewielebny bracie, apostolskie błogosław ieństw o, ja ­
ko też wszystkim wiernym duchownym i świeckim po- 
ruczonym twojej opiece.

Dan w Rzymie u Śga Piotra, dnia 17 Marca 1862 r., 
rządów naszych Papiezkich szesnastego.

(podp:) Pjus P. P. IX. m . p.
Gazeta S zlą ska  ogłasza następującą korrespondencję 

z Lwowa, z 14 K w ietnia; B ył to szczególnego rodzaju 
manewr ze strony agitatorów  polskich, że za pole dla 
swych dążności stronniczych obrali Kościół, a dla w y­
rażenia swych idei zakłócających porządek, posługiwa­
li się pieśniami religijnem i, mięszali politykę z religją 
w ten sposób, że truduo było odróżnić, czy chodzi tu  o 
obronę swobody osób, czy też wyznania. Środek ten nie 
źle był wymyślony, albowiem obliczony by ł na ogra­
niczenie swobody ducha większości narodu. Naj ważniej- 
szem przeto i najniezbędniejsze® było przekonanie n a ­
rodu, że wiara jego nie jest bynajmniej zagrożoną przez 
wzbronienie demonstracji w Kościołach, że owszem 
grzechem jest posługiwanie się miejscami i czynnościa­
m i, ca służbę Bożą przeznaczonemi, do celów zgoła 
świeckich. Xiędzu Wierzchlejskiemu, Arcy-Biskupowi 
Lwowskiemu obrządku Łacińskiego, nileży się zasługa, 
iż on pierwszy z pomiędzy B,skupów Polskich w ystąpił

_______________________ W  Dtakaral Karjart W im aw sŁ lo® .

w tym  duchu. Ani Duchowieństwu, ani wiernym je& 
dyecezji, nie podobało się w pierwszej chwili owo p r ^  
niewierzenie się sprawie narodowej, a nawet wyPr®' 
wiono przed pałacem dostojnego Arcy-Pastera® fcoc!® 
muzykę; lecz pozostał on niezachwianym i zwrócił 
do Rzymu, do O j c a  Ś . ,  z prośbą o uznanie swego P°* 
stępowania. Odpowiedź P a p ie ż a  nadeszła tu w ty*D 
dniach i obejmuje zupełne uznanie dla postępowa**1® 
Arcy Biskupa. Brere w tym  względzie zostało niezwhj' 
cznie rozesłane w okólniku do Duchowieństwa aren1'  
dyecezjaluego i powiunoby wpłynąć stanowczo n®9®* 
chowanie się tegoż względem stronnictw a narodoweg0'

O statn ie  W iadomości.
Dziś z powodu Św iąt, większa część dzienników ż®' 

granicznych, a mianowicie N.emieckicb, nie nadesz*®' 
B rak też prawie zupełnie ważniejszych wiadomości. PT 
pesze z Turynu datowane 17gob . m „ w s p o m in a ją ^  
ko, że Król W iktor-E m m anuet ma zabawić przez ®jfl* 
siąc w prowincjach południowych, a następnie zw,ê  
dzid Sycylją i wybrzeża Adrjatyckie. —  W Rzymie sp°* 
dziewsją się do 2 0 0 Biskupów.— Lekarze radzili podob»® 
P a p ie ż o w i ,  aby dla poprawy zdrowia udał się do Port0  ̂
Anzio, ale O j c ie c  Ś w ię t v  oświadczył, że woli pozos^  
w  Rzymie, ze względu na obecne okoliczności, zwł®9** 
cza, że się czuje zdrowszym .

Jenerał Goyon, kazał aresztować naczelnika bandy* 
tów C entrilla , i zabrał 100,000 ładunków i kilka®6 
m undurów dla bandytów przeznaczonych. —  We Fr®11 
cji tak w stolicy Jak i na prowincjach, daje się spostrż®* 
gać pewien zw rot przeciw reakcji, a opinja publiez®® 
chętnieby przyjęła wszelkie środki Rządu noszące cecM 
liberalizm u, m ianowicie też w spraw ie W łoskiej. W °' 
góte panuje przekonanie, że reakcja we Włoszech, cb6? 
dołożyć ostatnich wysileń, aby wywołać zaburzeni®!1 
w ten sposób zapobiedz spodziewanemu uznaniu Król®' 
stw a W łoskiego przez niektóre Mocarstwa,

O powstaniu Greckiem nie ma stanowczych wi®d°* 
m ości, gdyż wieściom przez Ateoy i Wiedeń nadcb®' 
dzącym zupełnie wierzyć trudno.

DOMSESIESSA.
W  dnia 25ym Kwietnia r .  b., przed Rejentem Slanisła""'!! 

Jasińskim , w  drodze licytacji sprzedanym  zostanie JP laA  
pu sty  pod N r 2227 p rzy  ulicy Kłopot połoźouy a łokci 
dratow ych 2 ,028 obejm ujący.

Xtp,  IO® nagrody.
W  doiu 20 b. m ., skradziono z m ieszkania, po01lrf 

dzy godziną 3cią a 4 tą  po połodniu, Z E C i B ® *  
złoty ankier, ze z ło tą  dew izką, w artości Rs. f 

lOciu kamieniach, N r 18 ,634 /4  na kopercie, na kapsli ^  
18 ,634 , ze sekundnikiem. Uprasza się PP . Zegarm istrzów  * 
bilerow , o zwrócenie baczoości na pow yższy Zegarek i 
k ę , w  razie dostrzeżenia, uprasza się go złożyć w  Redakcji u 
r je ra , za pow yższą nagrodą.

Zaonegdaj w  południe ciepła s topn i8 . Onegdaj zrariac ie j 
pni 4, w  południe ciepła stopni 9. W czoraj z rana  ciepła stop0' 
w  południe stopni ciepła 10. Dziś rano stepni ciepła 3.

Onegdaj rano wysokość w ady na W iśle  stóp 3 cali 11. W 0201* 
rano  stóp 4 cali 3. Dziś rano stóp 4 cali 5 . (P rzybyw a).

TEA TR  W IELKI. Dziś, P a fn u c y  i N a r c y z .—  Robert 
tra n d .  (W idowisko zacznie się o godz: 71/ , ) .

TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , P rzy ja c ie le  (w znow is00 ^  
medja Alex: Hr: F redro).

—  Z a pAtwalar-Uia f ta a ia ry


